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11 Silili Silili
Komitet Polskiej W y s t iw y  Pizem ysłow ei na Górnym  Śląsku 

zaprasza  niniejszem wszystkich życzących do zw iedzenia W ysta­
wy, która odbędzie  się w okresie

- od 28 stycznia do I! Integer 
w  K atow icacfi

Ułatwienia kom unikacyjne oraz m ieszkaniow e zapewnione.
W ycieczki zbiorow e sz*ół oraz organizacji należy zgłaszać 

zaw czasu w oiurze W y s ta v y :  K a to w ic e ,  Ul. H o ltz e s tr a s se  7.

Komitet Wystawy. 
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Dziś it ga serja

„D r. M A B U Z E "
Potężny d ram at w 3 serjach 18 aktach, w e iłu g  
sensacyjnego rom ansu  N O R B E R T A  J A G O U E S  A
Dr. M abuze entuzjazm ow ał W arszaw ę przez 6 ty­

godni z  rzędu w teatrze „W odewil"

‘oczątek przedstaw  en w dnie pow szednie o g .o , w soboty o u. 4 
niedziele i św ięta o g. 3 po poł. O statni seans o g. 9  i pół wiecz!

Akuszerja, kc&iece choroby

Sil* Im. [Mit. ii. lim.
K A T O W I C E  |  

111. GRIMM Sr. 33. M 13.
Ordynuje codziennie od 10—3

i od 4—7.

Ill-cia serja. 

P t.

Dziś i dni następne.
Ill-cia  serja.

„Płonący las“
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a

W głów nej roli EDIE POLO.

62 D o k tó r  m edycyny

J. H A Ł A C Z
by ły  dyrektor szp ita la  

w en eryczn ego .

Choroby skórne 1 weneryczne
Badania mikroskopijne.

Przyjmuje od 9— 5 i i 3—7 
wiecz

Bttiiiii f te  3-si B i  nr. i, 1 jiftn.

W szystk im , którzy byli ła s k a w i o d p r o w a d z ić  d r o ­
g ie  z wtoki m ęża

ś- t  P- 685 1

Dr. H. Grodzinski
v b. lekarz szp ita la  chorób y: 

w enerycznych  i skórnych

Choroby w eneryczne, skór­
ne i m oczopłciow e.

Przyjmuje od 10—2.
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

b. funkcjonariusza Pol. Państw, na m iejsce w ieczn ego  
spoczynku, a w  szczególn ości ks. O palsk iem u nadkom  
Strzeleckiem u i funkcjonariuszom  Pol. Państw ., w szy st­
kim kolegom , znajomym  zm arłego oraz rodzinie sk łada­
ją serdeczne „ B ó g  zap łać“

Żona, córka i rodzina.

22 ')lekarz-denty s te

M a r j a
B i t n y - S z l a c h t a
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M ałachow skiego 16, II pięt.

323D o k t ó r

LUFTSPRINGER
Choroby: skórne, w łosów , 
• .eneryczn e, (Niemoc płciowa)

Analiz? m ikroskopow e. 
Leczenie lampą kw arcow ą.

Przyjmuje 9— 12 i od 6—8. 
Panie: 5— 6.

InMti ii. Mmm lir. 38, ii p.

|  W ójt gminy W ojkowice §  
S Kościelne w J ro Jze  z 5  
|  Urzędu G m innego do = 
1  wsi Ratanice zgubił o- i  
j§ krągłą pieczęć urzędo |  
i  wą z napisem : W ójt S
= gminy W ojkow ice-K o- 1  
i  ścielne i orzełkiem w = 
|  Środku. 654-2  I

P O D Z I Ę K O W A N I E
W szystkim  tym, którzy oddali ostatnia, posługę najuko­

chańszem u m ężow i, ojcu i bratu naszem u
690-1 ś. f  p .

smtiim mmmmi!
w szczególności zaś ks. S łonińskiem u, prez. m iasta p. dr. Pi 
w ow arow i, pp. członkom zarządu m iejskiego, dr. A. Niepiel 
skiem u, inż. W iktorowi Hlasko i E. K osińskiemu, urzędnikom 
m agistratu , pp. profesorom  i uczniom szkoły górniczej jak ró­
w nież w szystkim  tym ,' którzy wzięli udział w odprow adzeniu 
drogich nam zwłok składa najserdeczniejsze „Bóg zapłat!"

R O D Z I N A .

Trwonienie sił.
N iedaw no czytaliśmy ofi­

cjalne w iadom ości, że bilans 
handlowy Polski jest czynny, 
że nasz wywóz znacznie już 
przew yższa wwóz. Podczas, 
gdy w r. 1919 export Pol­
ski był zaledwie d robną  czą­
stką wwozu, gdy  musieliśmy 
olbrzymie transporty  żyw noś­
ci sp row adzać  do kraju, aby 
in ik n ąć  wi dma  głodu, obec­
nie jesteśmy w stanie część 
tych produktów  sprzedaw ać 
zagranicy. G t i y  jeszcze 2 
lata temu przem ysł zaczynał 
zwolna budzić się z od rę t­
wienia i zastoju, spow odo-

iiemTw anego uderzeniem* obucha 
okupacyjnego, dziś roz łw ita  
i rozwija się, niektóre jego 
gatęzie zwiększyły produkcję 
do norm wyższych, niż przed­
wojenna. Gdy w początkach 
całe obszary  najurodzajniej­
szej ziemi leżały odłogiem, 
teraz liczba nieużytków ro l­
nych jest znikoma.

A więc stan gospodarczy  
Polski znacznie się polepszył 
— przynajmniej tak n ieodpar­
tą logiką faktów p rzem aw ia­
ją do nas cyfry oraz dane 
statystyczne.

Pod względem w arunków

Sosnowiec 25 stycznia.
politycznego bytu Rzeczypo­
spolitej sytuacja nasza jest 
obecnie również nieskończe­
nie pomyślniejsza, niż trzy 
lub dw a lata jeszcze temu. 
Stan mgławicowej nieokreślo­
ności granic, owej tym cza­
sowości, która była zm orą i 
udręką narodu  i nie pozw a­
lała państw u skoncentrow ać 
wysiłków istotnie twórczych; 
ów nieznośny stan zastrze­
żeń, klauzul oraz n iedopowie­
dzeń w tak ważkich zagad­
nieniach, jak taktycznego z a ­
kresu pos iadan ią  Polski, mi­
nął bezpowTOtnie. Obecnie 
granice nasze są  skrystalizo­
wane, określone, wytknięte i 
utrwalone.

Przeszła już daw no woj­
na. W  spokoju, pod  ochro­
ną traktatów i sojuszów, pod 
o s ło tą  zreorganizow anej na 
najświetnie szych w z o r a c h  
zachodnich armji, naród m a 
wszystkie dane, aby nietyl- 
ko ostatecznie goić i zabliź­
niać dotychczasow e r a n  y, 
lecz rozwijać swój dobrobyt, 
podnosić  kulturę i zasobność  
kraju, w zm acniać potęgę pań 
stwa. A zaiste, nic mu już, 
w porów naniu  z tym, co w



zaraniu odzyskania n iepod­
ległości musiał przejść, nie 
stoi na przeszkodzie, prócz 
jednego: jego charakteru , je­
go w ad, w rodzonych i n a ­
bytych pod jarzmem niewoli.

Dziwna, bo śm utna i nie­
zrozum iała  zarazem rzecz, 
w jaki sposób , mimo zna 
kom itą  poprawę w arunków  
gospodarczych  i politycznych, 
życie staje się coraz  trudniej­
sze, drożyzna ś c s k a  w s vych 
nielitościwych kleszczach co­
raz silniej społeczeństw o a 
państw o w alczy z d e fcy ra -  
mi, które ham ują normalny 
pochód naprzód  w zakresie 
organizacji j e g o  państw o 
wości.

Jest też tragicznie paradok- 
sa ln e to ,ż e g d y s ta n  go sp o d ar­
czy kraju popraw ia  się, rów ­
nocześnie ubożeje skarb  p ań ­
s tw a; że gdy  pro  łukujemy 
wciąż w iększą ilość zboża, 
chleba brakuje co iaz w ęcej, 
i niezadługo stanie się on 
nie owym „ojczenaszow ym “ 
chlebem  pow szednim , lecz 
luksusem , nie dla każdego 
d o s tęp n y m ; że gdy w zm a­
gam y nasz eksport, zarazem 
jesteśm y wciąż jakby ubożsi, 
co sym bolizuje stan marki 
polskiej.

Życie jednak  nie wytwa 
rza takich paradoksów . W  
tych wszystkich objawach 
musi więc tkwić jakieś fatal­
ne, jakieś tragiczne n iepo ro ­
zumienie, które spycha  nas 
z tego poziomu, na jakim 
winniśmy- się utrzym ywać na 
podstaw ie  odnośnych warun 
ków.

1 tkwi ono w łonie sam e­
go narodu . T o , co b y ł o  
zaw sze piętą Achillesa przed- 
rozbiorowejRzeczypospolitej, 
—pusty  skarb, ujawnia się i 

obecnie. 1 dziśjkróluje w ład­
nie egoizm stanowy.

G dy w ów czas szlachcic 
był gotów  „w szystko" dla 
„um iłow anej Rzeczypospoli­
tej" poświęcić, prócz p o d a t­
ków i w zbrania ł się płacić 
więcej, niż „dw a grosze z 
łana" , dziś tych podatków  
nie chce p ł a c i ć  poczciwy 
kmiotek. P aństw o z b i e r a  
resztki sił, walczy z n iepo­
ham ow anym i trudnościam i, 
lecz potom kow ie P ias ta  nie 
chcą otworzyć swych kufrów, 
w yładow anych  i wysupłać 
coś dla „Matki —  Ojczyz

riy". Pięknie brzmią nieraz 
przem ów ienia o o słów ludo­
wych w se jm ie .  T ch n ą  w znio­
słymi zapow  edziami wcale 
patrjotycznymi swej o fiarnoś­
ci. Cóż z tego, gdy ta o- 
fiarność rozwiewa się, jak 
tylko dyskusja  w sejm ie zej­
dzie na tory ustaw  p o d a t­
kowych?...

Jeden z senatorów  w cza 
sie dyskusji nad expose  rzą 
dowym słusznie podkreślił 
tradycyjną w adę  polską 
pieniactwo. T o  pieniactw o 
dziś jednak przybiera g roź­
niejsze rozmiary, niż niegdyś. 
Bowiem ze sporów  i p roce­
sów o m i e d z e  graniczne 
przeniosło się na teren ży­
cia publicznego. 1 dziś par- 
tje nasze nie uprawdają p o ­
lityki. Ich taktyka to raczej

pieniactw o, to trwonienie 
czasu na bezpłodne k 'otnie, 
to złośliwe przekom arzanie 
się, gdy rów nocześnie  rze­
czy wielkie, prob erny do 
niosłej wagi spychane  są  na 
drugi plan.

P rzykładów  nie potrzebu 
jemy chyba notować. D ają 
ich w bró i codzienne o b ra -  
dv Svjmu, znajdujem y je co- 
dz eń na szpaltach  organów 
partyjnych.

T rw onim y rozrzutnie swe 
siły. M arnujem y tylokrotnie 
energię, która m ogłaby Poł- 
skę_ poruszyć z posad  obec­
nego zam ętu i pchnąć  na 
sory rozkwitu oraz potęgi. 
W  tym m arno traw stw ie  i z a ­
ślep onym so b ą  egoizmie le 
ży przyczyna zła, którą na |-  
rychlej trzeba zacząć leczyć.

O tiilis 19 n\mulania 217 i t a i i  u sta  11.
Wczoraj i dziś w sejmie o t -  

bywała się dyskusja nad expose 
prezesa ministrów.

Rozpoczął ją poseł Bariicki 
(pps.j, 'który twierdził że choro­
ba, tocząca organizm państwpwy 
nazywa się nacjonalizmem, któ­
rego cechą charaktery styczną jest 
bezgraniczny egoizm, rozgrzesza­
jący zgóry pożeranie wszystkv- 
go, co się mu sprzeciwia.

Przechodząc do sprawy utwo­
rzenia większości sejmowej poseł 
Bariicki oświadczył:

— Krew Narutowicza jest nię- 
dzy nami a wami i nie wycią­
gajcie do nas reki, dopóki nic 
ukorzycie się i nie powiecie: 
„Mea culpa".

Przy tych słowach klub Zwią­
zku ludowo narodowego opuszcza 
salę posiedzeń

Poseł Bariicki zapowiada wre­
szcie, że klub jego udzieli popar­
cia gabinetowi gen. Sikorskiego.

O św iadczenie p. D ubanow icza
Prezes chrześcjańskiego stron­

nictwa narodowego ograniczył 
się do odczytań a deklaracji, zbli­
żonej do przemówienia p. Głą- 
biń'kiego, z dodatkiem zarzutów, 
skierowanych pod adresem „Pia- 
stowców", że utrudniają utworze­
nie większości i ociągają się ze 
spełnieniem swego obowiązku. 
Dubanowicz zapowiedział opozy­
cję przeciwrządową.

Przem ów ienie p. W itosa.
Leader „Piastowców" stwier­

dził przedewszystkim, że choć 
program rządu generała Sikor­
skiego nie jest zupełny, jednakże 
klub „P .śL .“ gotów jest udzielać

Warszawa, 23 stycznia.
swego poparcia gabinetowi tak 
długo, dopóki się lepszy nie znaj­
dzie. Mówca odpiera zarzuty, sta­
wiane jego klubowi i twierdzi, 
że P.S.L. gotowe jest wejść w 
porozumienie z każdym stron­
nictwem, które wyrazi zgodę na 
zasadniczy program P.SL. Na­
stępnie W itos omówił szczegóło­
wo najważniejsze zagadnienia, 
poruszone w expose i dotykając 
kwtstji narodowościowej, stwier- 
dził, że t. zw. mniejszości nie 
mają podstawy do narzekania na 
swe upośledzenie. Wszyscy, bez 
względu na pochodzenie, odczu­
wamy rozmaite braki, ale faktem 
jest, że państwowość nasza czy­
ni p ostępy w każdym  kierunku.

P rzem ów ienie p. Thona.
Przedstawiciel koła żydowskie­

go, nawiązując do powiedzenia 
pretnjera, że Polska nadała pra­
wa żydom, oświadczył:

Polska nie na iała nam 
praw. Polska sobie nadała kon­
stytucję, a my do tej Polski na­
leżymy i jesteśmy jej częścią. 
Nikt nie jest dawcą i nikt obda- 
rzonyrrf. Sami sobie dajemy i sa­
mi od siebie bierzemy. Polski nie 
można dzielić na „my" i „wy“. 
Państwo jest jedno.

Resztę swego przemówienia po­
seł Tho i poświęcił wyrzekaniom 
na rozmaite objawy, jego zda­
niem krzywdzące żydów'

Wtorkowe posiedzenie rozpo­
częło się przemówieniem niemca 
Spickermanna, który odczytał wiel­
kie przemówienie, biadając w nim 
nad rzekomym prześladowaniem 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Nasteonie w imieniu klubu

chrześcjanskiej demokracji poseł 
Wojciech Korfanty wygłosił wiel­
kie, pełne rzeczowości, życia i si­
ły przemówienie, którego słucha­
no z najwyższym zaciekawieniem, 
a które przerywali niezadowoleni 
z krytyki pos. Korfantego posło­
wie mniejszości i posłowie socja­
listyczni.

Po przemówieniu p. Korfante­
go p marszałek zawiadomił, że 
wpłvnął*wniosek, który brzmi:

„Sejm przyjmuje do wiadomo­
ści zatwierdzającej przemówienie 
p. prezesa ministrów".

Po przerwie przemawiało je­
szcze kilku mówców, poczym 
przystąpiono do głosowania.

Za wnioskiem głosowało 217 
posłów, przeciw 156 posłów, przy­
czyni żydzi wstrzymali się od 
głosowania

Wieści ważne.
/  wczorajszych pisn: 1 depesz.1

Wczoraj bawili na Śląsku 
włoscy delegaci w sprawie za­
kupu węgla.

— i,Prawda", organ rządu bol­
szewickiego, omawiając obecnie 
wypadki w Europie, podkreśla, 
iż dalszy ich rozwój zależeć bę­
dzie cd zachowania się Polski. 
O ile Polska, p :sze „Prawda" u- 
trzyma się w dotychczasowej po­
zycji pokojowej, to rozwikłanie o- 
becnej sytuacji i możliwych k on­
fliktów' nie będzie zbyt trudne.

— „Times" dowiaduje się od 
swego kor. spondenta, przebywa­
jącego w zagłębiu Ruhry, że ro­
syjscy komuniści prowadzą silną 
agitacje wśród tamtejszych robo­
tników, nawołując ich do cierpli­
wości i zapowiadając, że w ma­
ju czerwona armia będzie tak da­
lece przygotowana, iż wypowie 
wojnę Frmcji.

—  Pisma paryskie zamieszcza­
ją obszerne wyciągi z „Wiarusa 
Polskiego", pisma wychodzącego 
w Bochum. Pismo to wzywa 
między innymi górni sów polskich 
do zachow an ia  spokoju

„W szyscy już w iem y p i s z e  
„Wiarus Polski", że francuzi nie 
żartują, od groźby przechodzą do 
czynów. Zastosujmy się ściśle do 
wymagań władz okupacyjnych, a 
włos nam z głowy nie spadnie".

— Na ^dzisiejszej francuskiej 
radzie międzyministerjalnej dyre­
ktor kopalni państwowych G uilla­
ume zdawał sprawę o położeniu 
w zagłębiu Ruhry. W czasie o -  
biad był obecny marszałek Foch.

— Wczoraj w Nadrenji are­
sztowano w dalszym ciągu w y ­
sokich urzędników celnych, m ię ­
dzy innymi d-ra Offenbechera 'i 
Wiessnera w M oguncji areszto­
wano r ó w n i e ż  w Akwizgranie 
Sembacha i Pastena.

— Dyrektorowie wszystkich 
teatrów berlińskich postanowili 
na cały czas okupacji Ruhry zdjąć 
z repertuaru wszystkie sztuki fran­
cuskie.

G ułaskawienie Niewiadoir 
sk ie p ,

"Warszawa, 24 .s tyczn ia .
Dz ś, w środę, o godzinie 

w nocy upłynie dla Niewiadot 
skiego termin apelacji.

Jeżeli do północy, podanie z 
bójcy przez.Narutowicza nie n 
dejdzie do sądu, ani nie zost 
nie w ciągu dnia wysłane pocz 
to wyrok, wydany dnia 30 gr 
dnia r. ub., uprawomocni się 
skazany utraci prawo- do ap 
lacji.

Dotąd nie wpłynęło do sąc 
podanie Niewiadomskiego.

Natomiast dowiadujemy się, 
mec. Paschalski ma w imien 
rodziny zabitego prezydenta N 
rutowicza złożyć prezydento’ 
Rzeczypospolitej prośbę o utask 
wienie mordercy.

Ten krok mec. Paschaiskiej 
może jednak nastąpić dopiero j 
fakcie uprawomocnienia się w 
rok /. > y

Euerpja Francji skutkuje.
Paryż, 24 stycznia.

Wczoraj wieczorem persoi 
kolejow'y w Dortmundzie przysl 
pił ponownie do pracy. Ró' 
nież przystąpiono do pracy 
banku rzeszy w Essen. Wład 
okupacyjne ogłosiły .proklamai 
w której zaznaczają :tanowis 
pokojowe i dalekie od wszelki 
niepotrzebnych represji. Pre2 
dyrekcji kolejowej w Dortmi 
dzie zosta) w yp u szczon y  na w 
ność.

Deklaracje, jakich rząd frant 
ski udzielił dziennikarzom w zw 
zku z naradami przy udziale m 
szałka FochaÓ stwierdzają, że i 
tuacja w zagłębiu Ruhry dile 
jest od naprężenia o którym 
szą niemieckie dzienniki. Str; 
generalny jed  nieprawdopot 
liny, jednak nawet gdyby dos 
do strajku, francuskie władze- 
ją możność kontynuowan5 
ty przy pomocy robo. 
skich, włoskich i

Zmiana nastrój
Londyn, 2~.

O ile pierwsze w ao-. 
akcji francuskiej w |zagft  
liry przyjęte były w L/u 
pewną rezerwą, o tyle 
prasie i wśród opin ji , 
coraz częściej dają się 
sy za soli dar ością z i 
raz stwierdzające wyraź'’ 
lę Niemiec. Zwłaszcza 
negacji szykan i biernego 
stosowana przez rząd nie> 
wywołała tu oburzenie.

„Evening News", s tw ierdź 
tego powodu, że czas jest na 
wyższy położyć kres tej zbridn 
czej akcji Berlina. Uczyń i«: 
inoże jedynie Francja przez jcs 
cze silniejsze zaciśnienie „źy 
węglowej" Niemiec.

Sympatje włoskis dla Nierait
Berlin, 24 stycznia

D zienniki niemieckie pod,

Proszę.. zastanów się, wu­
ju... wołała; — Aniela nie ma 
matki.... bo gdyby jej matka tu 
była, nie ośmieliłbyś się napewno 
dręczyć do takiego stipnia  tego 
biednego dziecka... W miejsce 
matki ja bronić jej będę. nie u- 
lęknę się twej siły, bądź pewnym 
i pamiętaj, że mężczyzna nie ma 
prawa zobelżać kobiety, choćby 
ta kobieta była jego dzieckiem! 
Powstrzymaj się... przyjdź do przy­
tomności. . inaczej sądzić będę, 
że Bóg, stwarzając cię, pozbawił 
cię serca. Widząc oszołomienie 
twe na myśl, że Desvignes mógł 
zginąć u  pojedynku, sądzićby 
należało, że pomiędzy nim a to­
bą istniało coś innego nad pro­
stą spółkę pieniężną.. że był po­
między wami zawarty jakiś pakt 
osłonięty cieniem... jakaś innego 
rodzaju spółka tajemnicza... a nie-

tylko ja, ale świat cały podobńie- 
by sądzi'.

Na te wyrazy Verriere zbladł 
nieco i nągle się uspokoił.

Puścił ręce Anieli, popchnąwszy 
ją silnie.

Dziewczę, na wpół omdlałe, 
padło na stojące obok krzesło. 
Siostra Marja objęła ją rękoma.

— Gdyby wypadkiem rzekła — 
z sarkazmem przyszło ci wu­
ju, wybierać pomiędzy śmiercią 
swego dziecka a śmiercią pana 
DesvigVtes, ciekawam, jakibyś wy­
bór uczynił?

— Nie chodzi tu o wybór... •— 
burknął szorstko Verriere. — Chcę 
aby mnie słuchano i rzecz skoń­
czona. Żądam, ażeby wszystko 
uchylało się przed moją woła­
nie pozwalam na żadne dysku je, 
ani kontrole... Ktokolwiek zaś bądź 
poważyłby się o tern zapomnieć 
nie ma dlań miejsca w mym do­
mu. Proszę pamiętać, siostro, o 
tern, com powiedział, pamiętać 
tak teraz, jak i na przyszłość.

Tu, nie spojrzawszy nawet na 
swą córkę, wyszedł z jadalni.

Lokaj, stojący za drzwiami, nie- 
wi Jzialny świadek tej t u< wst.ętnej 
scmy, wejść nie śmiaf z posługą 
przy stole.

Siostra Marja, zbliżywszy się 
do swojej kuzynki, spostrzegła, 
z przerażeniem, iż biedne ddewczę 
omdlało.

— Pomocy.. ratunku.. wo­
łała.

Służący ukazał się zapytując: 
Co pani czynić rozkaże? 
Trzeba przenieść \co rychlej 

to biedne dz ecię do jej pokoju.
Mtyno, iż ów r uga był nie­

młodym posiadał jednak dość si­
ły, obok czego szczerze był 
przywiązanym do córki bankiera, 
którą znał od niemowlęcia. Wzią­
wszy ją prztto na ręce wraz z 
siostrą Marją, przeniósł do sy­
pialni, gdzie ją złożył na sze- 
slongu.

—  Dziękuję ci, mój przyjacie­
lu. wyrzekła zakonnica. —  
Ani słowa o  tern, co zaszło, ni­
komu! Nie wiem, co się stało 
mojemu wujowi. Nigdy go nie 
widziałam tak rozgniewanym!

— Pan zmienił się bardzo od 
pewnego czasu — wyszepnął słu­
żący. -  Zapewne to skutkiem 
nadmiaru pracy

— Bardzo być może...
Czy będę tu jeszcze po­

trzebnym?
— Nie możesz odejść.
Służący wyszedł.
Aniela leżała wciąż bezprzy- 

tomna. Siostra Marja, wszedłszy 
do przyległego pokoju, przyniosła 
flakon z solą trzeźwiącą i miedni­
cę, pełną świeżej wody. Wodą 
tą zwilżyła skronie zemdlonej, 
dając jej oddychać jednocześnie 
zawartością, znajdującą się we 
flakonie. Mimo to omdlenie nie 
ustępowało.

Łzy spb nęły na bladą twarz 
zakonnicy, stroskanej bezsku 
tecznością swych starań.

— Zkąd pochodzi tw a  prze­
straszająca potęga, jaką zawładnął 
Desvignes nad moim wujem, po- 
pychaiąc go do podobnie nik­
czemnych czynów? zapytywa­
ła siebie. — Moźnaby sądzić, że 
jesto to jedna z owych dem o­

nicznych sił średnich wieków 
jakich nam mówią ko niki.

Zemdlona w resfde  zlekka , 
poruszyła. Drgnęły jej powieki

Siostra Marja podwoiła : 
rania.

Dziewczę, otwarło oczy. S 
rżała zdumiona wokoloj >ia 
poczem utkwiła wz'ol; v zaki 
nicę, otaczającą ją mgcierzyń: 
tkliwością.

— Marjo!... och!... Marjo! 
szepnęła, wyciągając rękę do s’ 
kuzynki ja jestem bardzo r 
szczęśliwą!

1 wybuebnęła łkaniem,
Płacz drogie, dziecię . 

mówiła zakonnica, zalewając 
łzami; — płacz... łzy sercu u 
przynoszą! płacz., ale nie roz 
czaj przedwcześnie.

— Ach! czyliż 'nogę m 
jeszcze nadzieję? ,

Dlaczego nie.-
d. cM n

•1'*  
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k' mimikat z Rzymu przytaczają 
cv dosłownie cytatę z poszcze­
gólnych inspirowanych pism wło­
skich w związku z sytuacją w 
zagłębiu Ruhrv. Dzienniki włoskie 
poprostLi biagają Anglię 0 P°" 
p a ic ie  akcji , włoskiej. Organv 
Mussohniego „ \u o v o  Paese44 i 
„Giomale di Roma“ , wyszydzają 
francuski optynizm w związku £ 
powodzeniem akcji w  zagłęb iu  
Ruhry i wyrażają podziw dla nie 
mieckiego oporu.
Zniszczenie drukarni dzien­

nika w Paryżu.
Paryż. 24 stycznia.

Wieczorem kilkudziesięciu mo­
narchistów  wtargnęło do drukar­
ni dziennika „L’Oeuvre , gdzie 
dokonało  ogioiunego .spustosze­
nia, niszcząc m iędzy innymi 
8  Hnotypów. Tenże tłum usiło­
w ał n as tęp n ie  w targnąć do reda­
kcji dziennika „-Erę Nouvelle“. 
Poiicia dokonała szeregu aresz­
towań.

Kranika .
Kalendarzyk.

Dziś Nawr. S. Pawła. 

Jutro Polikarpa B.

Wsch. słońca 7. 15

Zach. .  3.55

Z eb ran ie. Dn. 29-go stycznia 
o go-iz 7-ej i pół wiecz. w sali 
„Trocadero“ przy teatrze w Sos 
nowcu odbędzie się zebranie or­
ganizacyjne koła sosnowieckiego 
związku ludowo-narodowego z 
następ, porz. dziennym: 1).' Wy­
bór prezydjum, 2). Referat o s y ­
tuacji politycznej, 3). Podział Sos­
nowca i okolicy na koła, 4). Or- 
'• r ’ acja sekcji kulturalno-oświa- 

ekonomicznej, kobiecej, 
.• i- .eży i skarbowej, 5). Wy- 

-mczasewego zarządu koła 
reckiego, 6). Wolne wnio- 
•rasza się o łaskawe punk- 

rzybycie.
na  k onfiskaty  „M yśli N a-

e j“. Sąd apelacyjny war-
rczpatrywał na rozpra- 
.icznej dwie skargi incy- 

urzędu prokuratorskiego 
jące się uchylenia wyro­

ił okręg., znoszącego kon- 
.. \ nr. 51 „Myśli Narodowej41 

2  r ,  i nr. 1 z 1923 r. za 
• , .szczenię artykułów w nr 51 
.j. Lutosławskiego p. t. „Misty- 
fikacja44 oraz artykułu p. Adolfa 
Nowaczyńskiego, zamieszczonego 
w nr. 1 „Myśli Narodowej44 p. t.
„Testament44.

Po naradzie ogłosił sąd decvzję 
postanawiającą, iż skargi in cy ­
dentalne urzędu prokuratorskiego 
w sprawie obłożenia aresztem 
czasopisma nr. 51 z 1922 r. i z 
1923 r „Myśl Narodowa44 pozo­
stają bez skutku.

ŁZWltK.

I t a k  w  kółko. Rzeźnicy w 
Dąbrowie zwrócili się do magi 
s tp tu  o zatwierdzenie nowych 
ceń na wyroby rzeźnicze, które 
z niewiadomej przyczyny mają 
zdrożeć średnio o 50 proc.

Słonina np z 6000 mk ma 
kosztować aż 9000 mk. za klg. 
i w tym stosunku i inne wvroby.

Oczywiście magistrat żądanie 
to odrzucił, fvmbardziei, że rzeź­
nicy posiadają duże zapasy tych 
wyrobów i obecna koniunktura 
absolutnie wyłącza podobne żą­
danie.

Prawdopodobnie wyroby te zni­
kną ze sklepów, należy jednak 
rn eć nadzieję, iż magistrat znaj­
dzie sposób na wydr stanie ich 
z ukrycia, sami bowiem rzeźnicy 
oświadczyli, że Dąbrowa posiada 
mięsa i wyrobów na 2 tygodnie

R uch  lu d n o ś c i .  W grudniu 
r. uh w Dąbrowie ruch ludnoś­
ci t ył następujący: małżeństw za­
wiń to 15, urodzeń zarejestrowano 
128, zgonów 39.

Ma uwagę zasługuje, iż rodzi 
się mniejsza ilość dzieci płci mę­
skiej umiera natomiast większa 
ilość rodu męskiego. Darte, do­
tyczące rodzaju chorób i śmier­
telności wśród dzieci są przera­
żające, bowiem dzieci do pierw­
szego roku życia umiera około 
30 proc, na gruźlicę zaś zmarło 
20 proc. osób.

B ra k  w o d y .  Wczoraj w ca­
łej Dąbrowie zabrakło wody, p raw ­
dopodobnie z powodu zamarznię­
cia rur wodociągowych.

Ktoś puścił pogłoskę, że wody 
nie będzie cały tydzień, to też 
ludziska latam po całym mieście 
i zaopatrują się w wodę z kałuż 
i glinianek.

Z D om u lu d o w eg o  w  S o s ­
n ow cu . Zarząd D. L. zawiada­
mia członków i sympatyków, że 
w  dn. 2 8 -g o  b. m. u rzą d za  wie­
czór 60-ej rocznicy powstania 
listopadowego. Wejście dla człon­
ków' bezpłatne za okazaniem le­
gitymacji członkowskiej. Zarząd 
prosi o liczne przybycie.

L ichw a m ieszk a n io w a . Do
prokuratora w Sosnowcu wpłynę­
ła skarga na St. Koźmińskiego 
(Dęblińska nr. 9), który wziął od 
J. Gęgoska 80 tys. rnk.

U siło w a n ie  g w a łtu . Pociąg­
nięto do odpowiedzialności kar­
nej W. Barankiewicza, Sosno­
wiec, Karpacka nr. 4, za usiło­
wanie dokonania gwałtu nad 12 
letnią W. Z.

Z a s t r ę c z y c ie l s tw o .  Policja 
sosnowiecka pociągnęła do od­
powiedzialności Moryca Chmurę, 
zam. w' hotelu warszawskim w 
Sosnowcu za stręczycielstwo.

Z teatru.
D ziś „Jutro pogoda", ukaże 

się po raz ostatni, kto więc nie 
zna tej przewybornej, pełnej d y ­
stynkcji i umiaru artystycznego
amerykańskiej farsy, niech dziś

korzysta bo po dzisiejszym przed­
stawieniu zejdzie zupełnie z r e ­
pertuaru. Początek o godz. 8-ej 
wiecz.

W y stęp y  Sulim y. Znakomita 
artystka wystąpi w Zagłębiu j e ­
szcze kilkakrotnie, a więc jutro 
w piątek w Sosnowcu w „Banco44, 
w niedzielę popołudniu oraz w ie ­
czorem w świetnej sztuce Wł. 
Perzyńskiego “L e k k o m y ś l n a  
siostra44.

„L ekkom yślna siostra"  w  
D ą b r o w ie  grana będzie w nad­
chodzący poniedziałek z udziałem 
znakomitej artystki Heleny Sulimy.

W  p r ó b a c h :  Korzeniowskiego 
„Panna mężatka44, M. Fijaikow- 
skiego„Wierna Kochanka44. And 
rejewa „Ten. którego biją po 
twarzy44.

!  I
(Przez telefon).

Decyzja w sprawie Kłajpedy.
Paryż, 24 stycznia.

W kołach rady ambasadorów 
postanowiono wstrzymać się z de- 
cyz a w sprawieKłajpedy do na­
dejścia pierwszego sprawozdania 
komisji międzysojuszniczej. Któ­
rego nadejścia oczekuje się do 
piero z korcem tygodnia. Mó 
wią przytym, że rozciągnięcie na 
Kłajpedę suwerenności Litwy rue 
jest wykluczone.

Wyjazd prezydenta  
Rzeczypospolitej.

Warszawa, 24 stycznia.
Prezydent Rzeczypospolitej p. 

Woj Mechowskt wyjechał dziś ra­
no na kilkudniowy odpoczynek 
do Spały.

Odgłosy dyskusji
narl expose rządu.

Warszawa, 24 stycznia
Prezydent ministrów gen Si­

korski zwrócił się listownie do 
posła Głąbińskiego z żądaniem 
wymienienia autora okólnika min. 
spr. we VII,, który tenże cytował 
w swej mowie sejmowej oraz 
wymienienie nazwiska urzędnika, 
który ten okólnik doięczył posło­
wi Głąbińskiemu.

Klub żydowski w opozycji.
Warszawa, 24 stycznia.

Klub żydowski sejmowy oświad­
czył, że ostatnie przemówienie 
gen. Sikorskiego wywarło na 
członkach klubu wrażenie pizy- 
gnębiające, wobec czego ‘klub 
posłów żydowskich przechodzi w 
stosunku do obecnego rządu do 
opozycji.

Sprawa wiz emigranckicli.
Warszawa, 24 stycznia.

Wstrzymane przed kilku dnia­
mi przez konsulat amerykański 
wizowanie paszp m ów na wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych zostało 
dziś przywrócone.
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Zniesienia urzędu
przywozu i wywozu.

Warszawa, 24 stycznia.
Ministerjum skarbu opracowało 

projekt zniesienia całkowitego 
urzędu przywozu i wywozu.'Spra­
wy importu i exportu według te­
go projektu będą regulowane 
przez odpowiednie obniżanie lub 
podwyższanie ceł.

Bierny opór niemców.
Berlin, 14 stycznia.

Rząd niemiecki zakomunikował, 
że będz>e w dalszym ciągu sto­
sował system biernego oporu 
przeciw okupacji zagłębia Ruhry 
a projekt o moratorjum uważa za 
nienadający się do przyjęcia. Za 
warunek rozpoczęcia roko *ań 
rząd niemiecki stawia wycofanie 
z zagłębia Ruhry wojsk francu­
skich i belgijskich.

Strąjk w zapłebta Ruhrv.
Berlin, 24 s'ycznia.

Urzędnicy i robotnicy kopalni 
i fabryk S t i n n e s a postanowili 
przeprowadzić 24 godzinny strajk 
demonstracyjny. Władze okupa­
cyjne og'osily rozpoizadżenie o 
surowych karach za' zmuszanie 
do strajku. Ogółem strajkuje o 
becnie 100.000 robotników w 
przedsiębiorstwach Stinneśa i 65 
tvs. ink. w innych kopalniach i 
fabrycr eh.

(iiehia zbożowo • towarowa.
Warszawa, 24 stycznia.

Żyto poznańskie 181 funtów 
wagi holenderskiej 91,250,
91.000, 92 (00 , 91 500

Zyto kresowe 181 fumów wa 
gi holenderskiej -  85.000.

Zyto kongresowe 118 funtów 
wagi holenderskiej, franco War­
szawa —  89.000.

Owies pomorski —69.500,71,000
Owies kresowy — 64 000
Owies poznański z zapachem 

—  66 000.

Jęczmień poznański — 69.000.
Jęczmień poznański na kasze

-  65.000.
Jęczmień poznański browarny

—  69.500.
Pęczak jęczmienny, franco skład 

kupującego —  95.000.
Pszenica kongresowa — 105.000

117.000.
Mąka pszenna 70 proc. franco 

skład kupującego 159,500.
Mąka żvtnia sitkowa, według 

próby — 100,000.
Kasza gryczana rumiana, fran­

co skład kupującego —  120.000.

Gorczyca 270.000.
Wyka 76.000.
Otręby żytnie, franco Warsza­

wa — 4S.500 
Otręby żytnie 47.000.
Kuchy lniane i rzepakowe 50 

proc., franco Warszawa 65.000 
Ceny rozumieją się za 100 kg. 

,netto, franco stacja załadowania 
o i'e nie jest zastrzeżony inny 
sposób dostawy. JN

Giełda urzędowa.
Warszawa, 24 styęznia 
Dolary — 28.700
Franki —  1880 
Funty szter. — 135.000 
Marki niem. — 1.30 
Kor. czeskie — 790 

. austr. — 40 
GIEŁDA GDAŃSKA 

Gdańsk, 24 stycznia. 
Marki polskie 71 
Dolary ? 1.000

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Berlin, 24 stycznia 

Marki polskie —  68 
Dolary — 20800
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S  w ilomu Ruska.

N A R E S Z C I E
S O S N O W I E C
Z O B A C Z Y

TiJEMiKZT numm
T R A M W A J Ó W  m i e j s k i c h

i  u i n m i E  5
na ekranie

kino „Zagłoba"
największy film polski.

Nowo wybudowane biuro w  K a to w ica ch , składające 
się z 2 pokoi i magazynu za siedem miljonów marek niemie­
ckich natychmiast do sprzedania. P la c  sk ła d n iczy  obszaru ca. 
500 metrów kwadratowych tymczasowo do wynajęcia na prze­
ciąg 5 lat.
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R A D A  Z A R Z Ą D Z A 1 Ą C A
S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

Zakłady Przemysłowo - Budowlane „DŹWI GNI A" w Sosnowcu
z a p r a s z a  p.  p. A k c j o n a r j  u s z ó w  n a

. N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
k tó re  o d b ę a ^ e  się  dnia  18-go lu teg o  1923 ro k u ,  o g o d z in ie  5-ej po p o łu d n iu , w  b iu rze S p ó łk i  w  S osn o w cu , u lica  S w o b o d n a . 

n  d  , . P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y
i odw yższen ie  Kapitału akcyjnego do sum y Mkp. 4 0 0 .0 0 0 .0 0 0  i upow ażnienie  Rady Zarządzającej 

n o  usta len ia  warunków now ej emisji.
2)  brzmienia §  §  8 i 10 statutu Spółki.
3) W olne  wnioski.

W razie nieprzyb} cia przepisanej ustawą liczby Akcjonarjuszów, zebranie odbędzie się w drugim terminie, w dniu 4 marca 1923 r. w niedzielę 
o godz. 4-eJ po poł-, .'‘*e ,A 0W- „Dźwignia" w Sosnowcu, przy ui. Swobodnej Nr. 3, z zachowaniem tego samego porządku dziennego i zgodnie z 8 30 
Ustawy Spółki, Nad > j _ alnę Zgromadzenie będzie prawomocne, a uchwały jego obowiązujące, bez względu na liczbę przybyłych na Zgromadzenie 
Akcjonarjuszow. PI którzy pragną wziąć udział n Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, winni, stosownie do § 23 Ustawy Spółki złożyć
Radzie swoje akcje lu t. y banków na ich posiadanie conajmniej na 7 dni prz*d Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniem Wolne wnioski beda
rozpatrywane, o ile ta<owc z o ran ą  przedstawione piśmie mie Radzie Zarządzającej najpóźniej na 7 dni przed Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniem'
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S K O R
i fabryki B-ci ŻBRKÓW, RYBNIK OS.

na składzie skóry  podeszwowe, pasowe 
i jusM y.

Drobne ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za wyraz.

K u p u jm y u c h r z e śc ja n !
Największy fabryczny skład manu­

faktury w ŁODZI przy ul. P io trkow ­
skiej 44, na I piętrzfc. Chrześcjański 
Dom Handlowo-Przemys owy Broni­
sław lagodai s ka. „Jarm ark Łódzki” 
Sp. Akc. z kapitałem 200 miljonowym. 
Oddżiał w Katowicach w domu w łas­
nym ul. Sachsa 19. Polecamy towary 
ha ubrania damskie i męskie, kam- 
ęarny, sukna, korty wełniane, szewio­
ty półwełniaue, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki biah ch i kolorowych baweł­
nianych towarów. Dla pp. hurtowni­
ków, kupców i wogóie większych od­
biorców jesteśmy pierwszym źródłem 
do zaopatrzenia się w jednym miejs­
cu we wszystkie rodzaje towarów po 
cenach fabrycznych. Instytucjom rzą­
dowym i i komunalnym sprzeoajemy 
na kredyt. Nasz dział ekspedycyjny 
wysyła materjały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tylko posiada nieru­
chomość ten powinien poprawić so­
bie byt i takiemu dopomożemy do o- 
twarcia handlu manufakturą, gardero­
bą i galanferją, przy minimalnym 
wkładzie gotówki. Udzielamy u sie­
bie 'wyczerpujących informacji po o- 
trzymaniu wyciągu hipotecznego o- 
becnie sprawdzonego. PP. właścicie­
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ­
rzy macie likwidować, nie wypuszczaj­
cie z rąk swych lokali handlowych, 
otwierajcie handle z manufakturą, gar­
derobą i galanterją. Wszystkim rozpo­
czynającym handlować, towary sprze­
dajemy na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. Otwierajcie własne handle, 
takowych jest wszędzie brak. 95-4 
\Ą /a n n y  nasiadówki i wanienki dzie- 

cinne* sprzedaje i wynajmuje w 
dużym wyborze. Ceny umia’kowane. 
Średnia 17, A. Hesse. 592—3

Kupię używane pianino w dobrym 
stanie. Wiadomość w „Iskize” 

sosnowiec 624— 1

Fortepiaą, Kerntopfa do sprzedana. 
Wiadi mość Stanisław  Łada, D ą­

browa Czarna droga 12. 623—1

Do sprzedania karuzel z podłogą i 
huśtawka 4 łódki i wóz pomie- 

szkalny. Wiadomość Katowice ulica 
Kordecka 5, (dawniej jork Strasse) 
Sitek Jan. 645—2
D ó łk i sklepowe i kontuar do sprze-
* dania. Sosnowiec Pogoń Marja- 
cka 12. 657—2
J / ’upujemy egzemplarze „!skr>“ za 
**■ czas od 1 czerwca do 7 grudnia 
1922 r. W adomość w administracji 
„Iskry”. 660 4
I/"up ię wagę czlesięiną nową, lub u 
**■ żywaną w dolnym stanie. Ckertc 
do „Iskry” w Sosnowcu pod „W aga”

674 '.
p ie tru sz k a  na pudy i marchew ja-
* calna na kt rce jfst do nabycia w 
sklepie „Rozwój” w Niwce, dom Mil- 
nera. 673—2 
O przedaż wędlin własnego w jrobu

oraz mięsa poleca I Mieszalsk' i 
8-ka Kołłątaja 7. dawniej L. Nowa­
ki wski. 689 3

^sommesB^-s *3555: jŁjj... . . . .

Y Y K a z ja !  Za 3 grube tom y ciekawej 
w  p o w ieśc i ilustrow anej ładnym  
drukiem  Dumasa „Trzej Muszkietero­
wie* Płaci s ię  w księgarni Zm groda 
w Będzinie mk. 7,000 zam iast 12,000

666—4
/"kkazyjme do sprzedania komplet 

instrumentów dętych muzycznych 
mało używane dobrej firmy.' W iado­
mość „Iskra” Sosnowiec. Cl9 3
C przedaję młoty ciężkie, także ślu- 
0  sarski. mało używane. Kompletny 
garnitur pokojowy maszyna do szycia 
bębenkowa i większa ilość desek do 
prania hurtownie. P. Paszkowski My­
słowice, Pi^ina 3. 648—1

p a n ie n k a  z 4 ch klasowym wykształ­
ceniem znająca szycie poszukuje 

odpowiedniego zajęcia.' Łaskawe zgłó 
szi-ma do „iskry” pod „Potrzebują­
ca “• 6 8 2 -2
R achm istrz  samodzielny magazynier 
A ' zmieni posadę od 1 marca. Ofer­
ty do „Iskry” dla Zygmunta. 686 
'TCctt-obilizowany oficer rachunkowy 

z 4 letnią praktyką w zakresie bu 
cbalterji i rachunkowości wojskowej, 
kawaler poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia p>oszę skierowywać p. My­
szków maj. Osiek I. W. 692—3 
Qkrcm nych wymagań panna poszu- 

kuje jakiejki Iwiek posady. Łaska­
we zgłoszenia do „Iskry” w Będzi­
nie pod „ M M S “ "s 698
D oszuku je  posady kasjerki, eksped- 

jentki lub jakiejkolwiek innej. Ła- 
s ła v “  -s f jw e  ; głoszenia do „Iskr 
dżinie dla „Samodzielnej”.

L O K A L E .
10 . mk. za wyraz.

w Bę- 
695

T a "  odstąpienia 3 pokoje z /  kuchnią 
a-^ i umeblowaniem. Wiadomość „I- 
skra” Dąbrowa. 676—4
Q klep  i pokój z kuchnią na Pogoni 
0  do odstąpienia. Wiadomość w „I- 
skrze”. 675—5

R O Ż N E .
100 mk. za wyraz.

P O SA D Y  i PR A C E.
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

p o szu k iw an e  rutynowane maszynist-
* ki obznajmione z piacą biurową, 
oraz personel biurowy ze znajom oś­
cią języka polskiego i niemieckiego, 
francuski pożądani. Zgłoszenia z o- 
fertami prosimy składać w Mysłowi 
cach ul. PocztowaNr.S 6)2—2
p o szu k iw an i do baraków robotni­

czych w Mysłowicach felczer pa­
lacz obznajmiony > robotami dezyn­
fekcyjnymi, kąpielowa, oraz kilku po 
rtjerów. Zgłaszać się do Mysłowic ul 
Pocztowa Nr. 8. 613—2
po szu k iw an y  od zaraz samodzielny 
1 buchalter z doskonałą znaiomeś- 
cią francuskiego. Wyczerpujące oferty 
z podanie n żądanego wynagrodzenia 
uprasza się nadsyłać do Mysłowic ul. 
Pocztowa Nr. S. 614—2
M ło d e j,  przystojnej, inteligentnej i 

uczciwej osoby poszukuje się do 
prowadzenia domowego gospodarst­
wa, bez służącej u pojedynczej oso­
by. Oferty składać do „Iskry” w So­
snowcu pod „Inteligentna osoba”.

650-1
p o trz e b n a  zdolna panienka do haf- 
1 tu. Dąbrowa ul. Miejska Nr. 2.

6 7 9 -2
p o trz e b n y  czeladnik krawiecki. P. 
1 Lekston Piłsudskiego 16. 669
p o trz e b n a  inteligentna osoba do po-
* mocy na czas trwania wystawy 
w Katowicach 27/1—10/11, pożądany 
język niemiecki. „Nasz Sklep” Sp. 
Akc. Sosnowiec ulica Nowa 6.

691
p o trz e b n a  zdolna bufetowa ze świa-
* dectwami. W iadomość bufet II kl. 
na stacji Sosnowiec. 688

p o sz u k u je  wspólnika z 5— 10 miljo- 
1 nami marek do handlowego inte­
resu, lub nożyczki na wysoki procent. 
Oferty „Iskra” Sosnowiec D. blińska 
1 pod „Pewna lokata”. 620
M ech an ik  zdolny, z dobrenti refe- 

rencjami poszukuje posady ew. 
wspólnika z kapitałem do budowy 
motorów powietrzno—parowych, mam 
d. sprzedania wynalazek. Zgłoszenia 
do „Iskry” pod „ M o t o r ”

616-1
Z*, inęia suka młoda, „D obirm an”.

Odprowadzić za nagrodą kolonja 
Fitznerowska Murczkiewicz 642—1
D y fk a  Luks zgubiła patent na sprze­

daż obuwia na targu. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot Nie 
miecka 5 w Sosnowcu 668

gubiono kwit lombardowy Nr. 548 
^  w rdany pizez Dąbrowskie To 
warzystwo Wzajemnego Kredytu w 
dniu 31 marca 1922 r. Odowiednie 
zastrzeżenie zgłoszone. 677—3
ITczeń  Seminarjum Państwowego u- 

dzieła korepetycj1 w zakresie 3 
kursów i 6 klas gimnazjalnych. Wia­
domość „ I s k r  a “ w Dąbrowie.

I  678 2 
M auczyciel, mając kinca godzin wol- 

nych udziela lekcji. Wiadomość 
„Iskra” Będzin. 666—3
V \T  dn. 2? bm. we wtorek zgubiono 
”  na stacji Wiedeńskiej zegarek 

złoty z bransoletką. Łaskawy znalaz­
ca zechce zwrócić za wynagtodze- 
niem do administracji „Iskry” w So­
snowcu. 694 2

Z G U B IO N E  D O K U M EN TY .
50 mk. za wyraz.

Poszukiwane 50 mk. za wyraz.

C zofer — mechanik wykwalifikowany 
posiadający dobre świadectwa po­

szukuje posady. Wiadomość „Iskra” 
Sosnowiec. *663—1
D utynow any buchalter bilansista, 

korespodent, polak z wieloletnią 
obszerną praktyko przem ysłow o-han­
dlową i bankową w kraju i zagrani­
cą, z dokładna znajomością języka 
niemieckiego, ostatnio 1 ’/* roku na 
kierującym stanowisku bardzo poważ- 
negu Tow. Akc. pr> emysiowego w 
Wielkopolsce poszukuje' od zaraz lub 
później jakiejkolwiek odpowiedniej 
posady w przetm śle, handlu lub ban­
ku. Łaskawe oferty pod St. Pyzalski, 
fabryka „La Czenstochow ienne” Czę 
stochowa 608—1

p ia s iń sk i Stefan zgubił książeczkę 
1 kasy ćhorych w ydm ą przez kop. 
„Wańczyków”. 601— 1
M ow ak  józef (r. 1899) zgubił kartę 

demobilizacji wydaną przez do
wództwo 10 dyonu samochodowego w 
Przemyślu i tymczasowy dowód oso­
bisty wydany przez gm. Mierzęcice, 
powiat Będzin. 602 i

J uzoń Paweł (r. 1895) zgubił kartę 
demobilizacji wydaną przez 11 p.p.

w Będzinie. 604 1

J ohim Dublin zgub 1 dowód osobisty 
wydany przez magistrat m Sos­

nowca. 644—2
C zym on Pleskun zgubił paszport, u 

prasza się o zwrot do „Iskry” w 
Sosnowcu. 652 2
f/Je in fe ld  Mordka (r. 1887) zgubił

kartę powołania wydaną przez 
komisję pr. egl. w Dąbrowie 697—3 
D z ie d z ic  Wiktor *r. 1896) zgubił

kartę zwolnienia wydaną przez 
10 pp. w Myszkowie. 469

'Drozdow skiem u Kazimierzowi skra- 
dziono dowód kolejowy.Nr. 26645 

i 5 tys ęcy marek. 665—3
strz e le c k i Józef zgubił kartędetnobi- 
^  lizacji wydaną przez PKU. Często­
chowa. Zwrócić „iskra” Dąbrowa.

6 4 1 -2
jt^rzyżanowski Ignacy zgubi' dowód 
•S4k osobisty wydany przez gm. oece- 
min, pow Wic szczowskiego. Zwrócić 
„Iskra” Dąbrowa. 639—2
O s i  józef zgubił książkę kasv cho­

rych wydaną przez Kop. '„S tm i- 
sław ”. Zwrócić „Iskra” Dąbrowa.

640—2

aaną przez P. K. U. Miechów.
680- 3

Q tanislaw  Baciński zgubił dowód 0- 
sobisty wydany przez PKU. Be- 

dzin 1681 
VS7a!enty Szczurowski zgubił książ- 

kę kasy chorych '  6 7 2 -3
C tefan  Strzałka zgubił tkw oa oso- 
u  bisty, który unieważnia się.

670- 3
SZoiasa fan (r. i895) /.gubił u-rncza 

sowe zaśw adczenie demobiliza­
cji wydane przez PKU. w Będzinie

6 6 4 -3  •’

Ula tijttliis  „isSri! “ l ilia  [ i j t a i M  „ is k r r

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż !
I o s ia d a m y  w ię k s z e  z a p a s y  to w a r ó w  z jt^ u p io n y ch  d a w n ie j  
z  p o w o d u  n o w o r o c z n e g o  b ila n s u , o d d a je m y  p o  c e n a c h

w ła s n e g o  k o sz tu  z m a ły m  z y sk ie m
HASŁO
NASZE Duży obrót — maty zysk!!!

Materjały ubraniowe czysta wełna we wszystkich kolorach: 
granat, czarny, b*oii iowy, zielonv i innych kolorów, gładkie i w  kra 
leczkę. Cena za 3 metry gat „ A ” 49.900, gat. „B” 70.500, eat. C”
88.800, gat. ,.f t 105.500 mk. Ho każdego ubrania naliadan ie
idiienta dodajemy wszelkie- dodatki: podszewka pod n arynarkę. 
kamizelkę, do spodni, rękawów i kieszeni w  dwuch gatunkach- i 
„A“ 21.000 i „B” 31.500 mk

C ajgi mocne,, trw.-.łc ciemne i jasne, w  desenie na .ubrania
męskie, dziecinne i mne cele po 4.8Ó0 mk. i s p e c ja ln y  g a tu n ek  
ja s n y  p o  6.800 tnk. z a  m etr .

P łó tn o  b ia łe  na bieliznę poszewki po 4.300 mk. za mitr 
sztuciki po Y 7  metrów po 90.000, 95 000 i 100.000 mk.

P łó tn o  c z e r w o n e  „T Y K ” specjalne na wsypy, gwaranto 
wane nic przepuszczaiące p ierza , n a  p o d u iz k i i p ie rzynv  po5.8fJJ 
i wyższy gat. po 6.500 mk. za metr. (Na p ie rzy n ę  p o trz e b a  8  m ti).

Pościelow e płótno w  kratkę czerwoną na poszw y no 5,500 
tpk. za metr (pót z e b i 8 metrów. Surówka (metka]) biała i kre  
mowa po 4 5 0 0  i 5 9 0 0  mk. za metr.

Prześcieradła (rozm 2 metry) natur, szerokości w  najlepszym  
gatunki: po 18 500 mk. za sztukę. »

Koce pluszowe w desenie w śliczne kolory po 75 000 za szŁ 
para 145.000 mk. Koce ciepłe bez deseni po 35.000 i 45 000 mk z a sz t

Chustki duze „Polo.tja” zimowe puszyste, ciepłe, lekkie, 
w śliczne desenie jasne i ciemne. Z powodu dużego zapasu ta­
kowych na składzie sprzedajemy oo 38.500 mk. II gat. po 55.000  
i najwyższy gatunek „W is'a“ po 68.000 mk.

Kołdry watowane, pokryte satyna, na pierwszorzędnej wacie, 
wielkości na największe łóżko. Cena za sztukę 8 0 0 0 0  : 90.000 tnk.

S z e w io ty  d a m sk ie  najlepszego wyrobu, podwójnej szero- ' 
kości pierwszorzędnych fabryk, zastępujące drogie mjter;ąi\ -a 
sukrue i spódniczki po 9.200 i 9.8C0 mk. za metr.

B o s to n y  d a m sk ie  na suknie i kostjumy, granatowe, czarne 
i inne kolory. Cena gat. ,„A“ 19.500, gat. „B“ 24.500 i gat. C “ 
najwyższy po 28 500 mk.

Sztuczka na spóJniczki, gładkie, w paseczki i w kraleczki 
wszystkich kolorów po 17.000 1 19.500 śnk.

Sztuczki na bluski we wszystkich kolorach z fantaz. jedwa- 
bnemi po 10.500 i 13.500 mk. za szt.

Materjał „London” jasne desenie, popielate, szare i inne kc 
lory, specjalnie na damskie kostjumy i płaszcze po 38.500 i 4 5 0 0 ,  
za metr. mk. (na kostjum potrzeba 3 1/., metr. na płaszcz 3 metr.)

D Z I A Ł  P Ł Ó C I E N  i B I E L I Z N Y .
Koszule męskie zefirowe dzienne z mankietami : kołnierzykiem, kolo- 

lowę. białe w paseczki lub w kropkę. Cena zasz t. 17.800 mk., z frącuskiego 
zefiru po 19.800 mk. (Nasze koszule wyrabiane są we własnej pracowni, 
ostatnie fasony, robola wykwintna).

Kalesony męskie ze specjalnego materjału „Dymka” 
w noszeniu i w praniu po 13.500 mk.

Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 cm. dług. po 5.200 i 5 500 mk
Chusteczki do nosa damskie batystowe po 14.500 mk za tuzin, z haf- 

tem wiedeńskim po 16.000 i 18.000 mk.
Chusteczki białe i kolorowe męskie zagraniczny batvst po 16.000 

1 18.000 mk. za tuzin.
Obrusy białe bardzo trwale w praniu na 6 osób po 21.000 marek, na 

12 osób po 42.000 marek.
K olorowe ob rusy  w śliczne desfenie wszystkie kolory po 29.500 mk 

i po 34.500 mk. 1
T ry k o tin a  jedwabua we worku 180 cm. szerokości, śliczny zagranicz­

ny wyrób, we wszystkich kolorach najmodniejszych. Kupon na cała suknie 
59.000 mk. Kupon na bluzkę 25.000 mk. D

8 P E G J A L N A  W Y P R Z E D A Ż  F I R A N E K .  J §
(T an ie j jak  we fabryce.)

Mając kolosalny wybór i zapas firanek, postanowiliśmy sprzedawać ła­
niej jak we fabiyce.

Firanki białe w śliczne desenie, szerokości na normalne okno, na
metry, I gatunek 9.000 mk., II gatunek 11000 nile. i 13.500 mk. za metr
(Na okno potrzeba 3 metry).
Również tania sprzedaż towarów oryginalnych angielskich kamgarnów ’ 
na męskie ubrania po cenach tansrych jak we fabryce, Z pfiSVDilll llllŻ̂ aUpnij.

K am garn Boston czarny i granatowy. Cena w fabryce 8().(juo mk. 
za metr, u nas 72.000 mk.

K am garny „D ouble” śliczne jasne i ciemne kolory, w paski lub gład­
kie, desenie ostatniej mody po 74.500 mk. za metr.

Kupony na spodnie, czarne tło w białe paski, czysto wełniane po 
30.500 mk. Karngarnowe po 43.500 mk.

Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku) po otrzyma­
niu zamówienia, przy którym prosimy podać rodzaj t: warów, cenę i szcze­
gółowy adres. Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 4.000 mk.

UWAGA!! NASZA GWARANCJA: j e ż e l i  towar się nie spodoba, 
przyjmujemy z powrotem lub zmieniamy na inny, lub zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 635

Do Zarządu W arszawskiej S p ó h ! Manufakturowej
W a r sz a w a , u lic a  j a s n a  Nr. 18-20.

Za solidne i ak u ra tn e  w ykonan ie osobistych i listow nych zam ówień, 
o trzym ujem y codziennie od naszych kiijen tów  ze w szystkich stron 

R zeczypospolitej stosy  podziękow ań.
Przyjeadżający&i do .Warszawy piosimv uprzejmie o łaskawe odwiedzenie

co do gatunków towarów i cen

bardzo trwnłi

|  naszego składu i osobiste przekonanie się

Redaktor 1 wydawca: Wiktor Monsiorskj Tłocznia Spółki W ydawn „Kurjera Zagłębia*.


